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peestę *  gr. w ięcej. W w ypadkach n!oprzew ldzia- 
M jrflk przy w stnym anin  przedsiębiorstw a  zioienin  pra- 
ep. pnerw asdu kom im ikacji, otrzym ujący nie m a pra­
w a ta |d*ó p«vrnterm inowych dostarczeń gazety, lab  
gam ka ceny — abonam entu. Z a dział ogłoszeń re- 
--------------------  dakaja nie odpow iada.--------------------

Konto czekowa P« Kr  0« Poznań 204> 252.

n«rkra>K Aviin  • O K loK w nia pobiera się  cd  vlor«>-«. 
T -rgt<ł>szi<5lli«*. nim . (7 lam .; —  10 gr^ za ieslanir  
na  stronie  3 lam ow ej w  w ladom ościch  potocznych 30 gr. 
na pierw szej stronie 50 gr. R abatu udziela aię irsy  
czortem  ogłaszaniu. rG los 'U  abrzeski** w ychodzi trzy  
ra»y tygodniow o i to w poniedziałek, w Środę i piątek. 
Skrzynka pocztow a 23. — R edakcja i adm inistracja  
---- znajduje się przy  ul. M ickiew icza  11. —  T eł. 80------

Nr. 20 Wąbrzeźno, czwartek 18 lutego 1926 r. Rok VI

Jak N iem cy szpiegują w Polsce  
300 szpiegów  niem ieckich  pracow ało w  całej Polsce pod  

egidą  B erlina. K atow icki V olksbund  centralną  instytucją  

szpiegow ską.
Z  K a to w ic  n a d c h o d z ą  c o ra z to n o w e s z c z e ­

g ó ły  s e n s a c y jn e j a fe ry  s z p ie g o w s k ie j , k tó re j s ie ć  
o p lą ia la  c a łą  P o ls k ę . N a p o d s ta w ie  z e z n a ń a re ­
s z to w a n y c h  c z ło n k ó w  s z a jk i s z p ie g o w s k ie j , ja k  
ró w n ie ż n a p o d s ta w ie z e b ra n y c h d o w o d ó w  
s tw ie rd z o n o , ż e p rz e s z ło  3 0 0 s z p ie g ó w , re k ru tu ­
ją c y c h  s ij p rz e w a ż n ie z „ V o lk s b u n d n “ d z ia ła ło  
n a te re n ie c a łe j P o ls k i z ra m ie n ia k a to w ic k ie j 
c e n tra li , p o z o s ta ją c e j p o d ś c is łe m i d y re k ty w a m i  

B e r lin a .
W  d a lsz y m  c ią g u  p o lic ja p o lity c z n a  b a d a ła  

b a rd z o  s u m ie n n ie  i s z c z e g ó ło w o  a k ta  i k o re s p o n ­
d e n c je w  b iu ra c h „ V o lk s b u n d u “ n a te re n ie G . 
Ś lą s k a . B iu ra  te o p ie c z ę to w a n o , w  d a lsz y m  c ią ­
g u  p o d d a n o  s z c z e g ó ło w e j re w iz ji a k ta i o b f itą  
k o re s p o n d e n c ję , p o n a d to  d o k o n a n e  s ą d a lsz e re ­
w iz je o s o b is te . R e w iz je te p rz e p ro w a d z a n e  s ą  
s ta n o w c z o  i e n e rg ic z n ie , m im o  to  je d n a k  z a c h c -  
w a n ie s ię p o lic ji p o lity c z n e j je s t b a rd z o  p o p ra ­
w n e , e o  n a w e t s tw ie rd z a ją n ie m ie c c y p o s ło w ie  
o ra z a re s z to w a n i p rz e d s ta w ic ie le „ V o lk s b u n d u " .

Z  p o ś ró d a re s z to w a n y c h 2 1 o s ó b , 1 3 o s ó b  
o d s ta w io n o  d o  w ię z ie n ia  S ą d u  o k rę g o w e g o  w  K a to ­
w ic a c h . O d s a m e g o  ra n a  s z p ie g ó w  p rz e s łu c h u je  
s ę d z ia K is ie le w sk i. S z c z e g ó ły z e z n a ń o k ry w a  
ta je m n ic a u rz ę d o w a .

Z  k ó ł d o b rz e p o in fo rm o w a n y c h d o w ia d u je ­
m y  s ię , ż e p ro w o d y rz y s z a jk i p o  p rz e d s ta w ie ­
n iu  im  d ru z g o c ą c y c h  d o w o d ó w  ic h  w in y ,  s ą b a r ­
dzo z d e p ry m o w a n i i p rz e w a ż n ie d o w in y  s ię  
p rz y z n a li. B a d a n ie  b iu r „ Y o lk s b u n d u " b ę d z ie  

ukończone.
W ła d z e p o lic y jn e d ą ż ą d o  n a js z y b s z e g o  o -  

p a n o w a n ia m a te r ja lu i d o  z u p e łn e j l ik w id a c ji 

s z a jk i.

Po zgonie kardynała D albora.

K ondolencja  Papieża  Piusa  X I oraz  rządu  R zplltej Polskiej

Z m iana  program u  urociystości pognebow yeh.

P o z n a ń . P ro g ra m p o g rz e b u  p ry m a s a D a l-  
bora, u le g ł n a  ż y c z e n ie s z e ro k ic h k ó ł s p o łe c z e ń ­

stw a  z m ia n ie :

W  ś ro d ę , d n ia 1 7 -g o p o  n a b o ż e ń s tw ie w  k o ­
ś c ie le k a te d ra ln y m , ro z p o c z y n a ją e e m  s ię o ro d ź .  
1 0  e j ra n o , k o n d u k t ż a ło b n y  o k o ło  le j w y ru s z y  
z k a te d ry  p rz e z  ry n e k  d o  p la c u W o ln o ś c i i g łó -  
w n e m i u lic a m i k u  d w o rc o w i, s k ą d  z w ło k i k o le ją  
p rz e w ie z io n e b ę d ą  d o G n ie z n a . N a p o g rz e b  z a ­
p o w ie d z ie li s w e p rz y b y c ie  n a s tę p u ją c y  d o s to jn i­
c y  : k a rd y n a ł K a k o w s k i, a rc y b is k u p i R o p p i  
T w a rd o w sk i, b is k u p i: Z d z ito w ie c k i, P rz e z d z ie -  
c k i, T y m ie n ie c k i, H lo n d , ’ N o w a k , K lu n d e r , Ł o ­
s iń sk i, G a ll, S z c z ę ś n ia k , k a p itu ły  : w a rs z a w s k a , 
ło w ic k a i łu c k a —  p rz y ś lą sw e s p e c ja ln e  d e le ­
gacje-

Depesza Ojca Świętego.

P o z n a ń . Z  o k a z ji z g o n u k s . p ry m a sa D a l-  
b o ra , n a d s z e d ł z R z y m  i n a s tę p u ją c y  te le g ra m :

B is k u p  Ł u k o m sk i, P o z n a ń ,—  O jc ie c Ś w ię ty  
do g łę b i w z ru sz o n y w ia d o m o ś c ią  o ś m ie rc i n a j ­
łacniejszego i u m iło w a n e g o k a rd y n a ła , d z ie li  
s m u te k  d ie c e z j i ; i e p is k o p a tu  p o lsk ie g o  i p ro s i  
B o g a  o u d z ie le n ie d ro g ie m u  z m a r łe m u  w ie c z n e ­
g o  o d p o c z y n k u w ra z z n a g ro d ą :z a  z a s łu g i, p o ­
ło ż o n e w  s łu ż b ie k o ś c io ła .

(— ) G a s p a r i

S z a jk a  d ą ż y ła d o  o p a n o w a n ia c a łe g o ż y c ia  
p u b lic z n e g o  n a  Ś lą sk u , p o s ia d a s w y c h s z p ie g ó w  
w  w o js k u , w  d y re k c ji k o le jo w e j, u rz ę d z ie w o ­
je w ó d z k im , w  d y re k c ji p o lic ji , w  ró ż n y c h  in s ty ­
tu c ja c h , w  z w ią z k u  p o w s ta ń c ó w , w  o rg a n iz a c ja c h  
i s to w a rz y s z e n ia c h  s p o łe c z n y c h .

S z a jk a s z p ie g o w s k a  b a d a ła  ja k  n a jd o k ła d n ie j 
w s z e lk ie  p rz e ja w y ż y c ia g o s p o d a rc z e g o  i p o li­
ty c z n e g o n a Ś lą s k u . S z p ie g o w a n o w s z y s tk o  
z c a łą b e z c z e ln o ś c ią . —  S ą n a w e t d o w o d y n a  
p rz y g o to w a n ie d y w e rs ji n a w y p a d e k w o jn y ,  
z m ie rz a ją c e j |d n  w y s a d z e n ia  o b je k tó w  k o le jo w y c h ,  

m a g a z y n ó w  i td .

S z p ie d z y  n ie m ie c c y d y s p o n o w a li o lb rz y m i­
m i fu n d u s z a m i p rz e s ła n y m i z  N ie m ie c . P o s z c z e ­
g ó ln i p ro w o d y rz y  te j s z a jk i k o m u n ik o w a li s ię  
z e s w o je m  k ie ro w n ic tw e m  w  N ie m c z e c h  w p ro s t,  
b ą d ź p rz e z „ V o lk sb u n d " .

T a  in s ty tu c ja w y k o rz y s tu ją c le g a ln e s w o je  
is tn ie n ie n a  Ś lą sk u  d o p o m a g a ła d o  te j z b ro d n i­
c z e j i d e s tru k c y jn e j ro b o ty , g o d z ą c e j w  c a ło ść  
g ra n ic n a s z e g o  p a ń s tw a .

N ie w ą tp liw ie , w ła d z e  n a s z e n a re s z c ie w y ­
c ią g n ą k o n s e k w e n c ję i d o p ro w a d z ą d o  l ik w id a  
c ji „ V o lk s b u n d u “ . N a Ś lą sk u b y ły d w a rz ą d y .  
N a c z e le je d n e g o  s ta ł w o je w o d a  B ils k i, n a  c z e le  
d ru g ie g o  „ V o lk s b u n d " z je g o  p ro w o d y ra m i, k tó ­
ry  d y s p o n u ją c  o lb rz y m im i fu n d u s z a m i, w  o s ta t­
n ic h  c z a sa c h m a rk a m i re n to w e m i z a b ija ł p o ls k ie  
s z k o ln ic tw o .

„ V o lk » b u n d “ b y ł le g a ln y m  z a s tę p c ą lu d n o ś ć 1  
n ie m ie c k ie j w o b e c w ła d z p a ń s tw o w y c h . S ta n o *  
w is k a s w e g o  n a d u ż y w a ł w  c e lu p o tw o rn e j g e r ­
m a n iz a c ji Ś lą sk a i s z p ie g o s tw a .

Wyrazy żalu i współczucia.
D o k u r ji b isk u p ie j  g n ie ź n ie ń s k o  p o z n a ń s k ie j .
P a n  P re z y d e n t  p rz e sy ła  w y ra z y  ż a lu  i w s p ó ł­

c z u c ia  z p o w o d r . c ię ż k ie j s tra ty , ja k a d o tk n ę ła  
d ie c e z ję p rz e z p rz e d w c z e sn y z g o n J . E m . p ry ­
m a s a D a lb o ra . S z e f k a n c e la r ji (— ) L e n c .

Dalsze kondolencje.
B isk u p Ł u k o m s k i o trz y m a ł te le g ra m y o d  

n u n c ju s z a L a u r ie ‘g o , m in is tra R a c z k ie w ic z a  i  
g e n . Ż e lig o w s k ie g o , m a rs z a łk a R a ta ja  i T rą m p -  
c z y ń s k ie g o , im ie n ie m  k a p itu ły O rła B ia łe g o d e ­
p e s z ę o d  W ła d y s ła w a  G ra b sk ie g o , s e k re ta rz a  te ­
g o  o rd e ru A n to n ie g o O s u c h o w s k ie g o , p o d s k a r ­
b ie g o te g o o rd e ru , im ie n ie m  k a p itu ły o rd e ru  
O d ro d z e n ia P o lsk i p ro f . K o c h a n o w sk ie g o i s e ­
k re ta rz a O lsz e w s k ie g o o d a m b a sa d o ró w  K o z i­
c k ie g o w R z y m ie i C h ła p o w s k ie g o w  P a ry ż u , 
d a le j o d b is k u p ó w , p re z y d e n tó w  m ia s t i w ie lu  
w y b itn y c h  o s o b is to śc i.

Francja o zgonie kardynała Dalbora.
P a ry ż . W s p o m in a ją c o ś m ie rc i k a rd y n a ła  

D a lb o ra „ F ig a ro " s tw ie rd z a , iż P o lsk a  s tra c iła  
w ie lk ie g o p ra ła ta  i je d n e g o  z ty c h , k tó rz y  p rz y ­
c z y n ili s ię n a jb a rd z ie j d o  u c z y n ie n ia  z n ie j w ie l­
k ie g o n a ro d u . K a rd y n a ł D a lb o r b y ł w ie lk im  
p rz y ja c ie le m  F ra n c ji i c z ę s to u ja w n ia ł w o b e c  
n ie j s w ą  ż y w ą  s y m n a tję . T o  te ż łą c z y m y s ię  w  
ż a ło b ie z P o ls k ą i  K o ś c io łe m , k tó re u tra c iły  w ie l­
k ie g o  i d o b re g o  s łu g ę .

Itelja zdziera maskę obłudy z Niemiec. 
Praw da o „duchowej opiece" B erliaa nad  
w szystkim i N iem cam i Prasa  w łoska piętnu ­

je perfidję teutońską.
M e d jo la n . „ P o p o lo  d T ta lja “ w  a r ty k u le  za ­

ty tu ło w a n y m  , ,O p ie k a d u c h o w a '* , p is z e : S tre s e -  
m a n n o w i z a le ż a ło  n a p o d k re ś le n iu , ż e  N ie m c y  d o ­
m a g a ją s ię u s u a n ia ic h  p ra w  d u c h o w y c h i k u l­
tu ra ln y c h  n a d  N ie m c a m i z n a jd u ją c y m i s ię poza  
g ra n ic a m i R z e sz y , n a w e t n a d ty m i, k tó rz y  n i ­
g d y  n ie w c h o d z ili w  s k ła d  R z e s z y w  la ta c h u -  
b ie g ły c h , ja k n p . m ie s z k a ń c y te ry to r ju m nad  
g ó rn ą  A d y g ą . M u s s o lin i p o d k re ś lił  w  s w e m  p rz e ­
m ó w ie n iu o s ta tn ie m  s tw ie rd z e n ie te g o fa k tu  
p rz e z N ie m c y , z a z n a c z a ją c , ż e „ n a le ż y fa k t te n  
m ie ć n a w z g lę d z ie  i u c z y n ić g o p rz e d m io te m  
u w a ż n e g o z a s ta n o w ie n ia 4 * . —  M in is te r spraw  
z a g ra n ic z n y c h N ie m ie c d a ł w is to c ie w yraz za­
m ia ro m , z a s łu g u ją c y m  n a  z a s ta n o w ie n ie  n ie ty lk o  
z e s tro n y  W ło c h , le c z ró w n ie ż i w s z y s tk ic h c u ­
d z o z ie m c ó w , k tó rz y c h c ą o r je n to w a ć s ię ja s n o  
w s p ra w a c h  ro z g ry w a ją c y c h  s ię w  ś w ie c ie , z a  
m ia ro m , k tó re  m o g ą  w y w o ła ć  s z e re g  k o m p lik a c y j.

D u c h o w a o p ie k a B e r lin a n a d  w s z y s tk im i  
N ie m c a m i je s t w y g o d n ą fo rm u łk ą na p o k ry c ie  
p la n u p o lity c z n e g o . D o ś w ia d c z e n ie , z d o b y te w  
o k re s ie w o jn y o ś w ie c iło n a s  d o  s p o s o b u , w  ja k i  
N ie m c y p o jm u ją d u c h o w ą łą c z n o ść z N ie m c a m i, 
z n a jd u ją c y m i s ię p o z a g ra n ic a m i R z e s z y . W t 
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h 8  i p ó ł m iljo n a  N ie m c ó w  
u s iło w a ło  w s z e lk im i s p o so b a m i w y w rz e ć  w pływ  
n a p o lity k ę a m e ry k a ń s k ą k o rz y s tn y d la w o jo ­
w n ic z y c h N ie m ie c , a z ja w is k o  to  z n a la z ło s w ó j  
s p ra w d z ia n w e w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h , w  k tó ry c h  
z n a jd o w a ły  s ię o ś ro d k i n ie m ie c k ie .

P rz e m ó w ie n ie S tre se m a n n a  p o tw ie rd z a fakt, 
iż m e to d y n ie m ie c k ie n ie u le g ły z m ia n ie m im o  
n a u k i, ja k ą  o trz y m a ły N ie m c y  w  c z a s ie w o jn y ,  
z a g ra n ic a w ię c w in n a z d a ć s o b ie  s p ra w ę z te g o , 
ż e n a ro d o w e o ś ro d k i n ie m ie c k ie p rz e d s ta w ia ją  
s ta łe  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la p a ń s tw , k tó re  u d z ie '  
la ją  im  g o ś c in y , a lb o w ie m  n ie m o ż liw ą je s t  rz e c z ą  
m ie ć z a u fa n ie  d o  ic h lo ja ln o ś c i, z b y t d o b rz e b o ­
w ie m  z n a n y je s t ro d z a j w p ły w u , ja k i N ie m c y  
z d o ln e s ą w y w ie ra ć n a te o ś ro d k i, 8  i p ó l m il ­
jo n a N ie m c ó w , z n a jd u ją c y c h  s ię w  S ta n a c h  Z je ­
d n o c z o n y c h m o ż e b y ć b a rd z o p o w a ż n y m  c z y n ­
n ik ie m  o s ła b ie n ia z w ią z k u  a m e ry k a ń s k ie g o . T a­
k im  s a m y m c z y n n ik ie m o s ła b ie n ia S z w a jc a rji 
je s t 2 i p ó ł m iljo n a N ie m c ó w , k tó rz y z a jm u ją  
w ię k s z ą  c z ę ś ć te ry to r ju m  s z w a jc a rs k ie g o . Z b y -  
te c z n e m  je s t m ó w ić o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , jakie  
s ta n o w ią o ś ro d k i n ie m ie c k ie  d la n o w y c h  państw  
w  E u ro p ie  W s c h o d n ie j .

P o lity k a B e r lin a , k tó ra k ro c z y  w ie rn ie  ś la ­
d a m i  p rz e s z ło śc i,  w y s u w a  k o n s e k w e n tn ie p ra w n e  
u ro s z c z e n ia i m a n a  c e lu w y w o ły w a ć a la rm y  w  
E u ro p ie  i A m e ry c e . O p ie k a  d u c h o w a , o k tó re j 
m ó w ił S tre se m a n n  je s t w  is to c ie o p ie k ą p o lity ­
c z n ą , s łu ż ą c ą  c a łk o w ic ie ja w n y m  lu b u k ry ty m  
c e lo m  N ie m ie c . K rw a w a  n a u k a , ja k ą  p rz y n io s ła  
w o jn a —  k o ń c z y  d z ie n n ik —  n ie  p o w in n a  w s z a k ­
ż e b y ć  b e z o w o c n a . 

Aresztowanie komunistów w Warszawie.
P o lic ja p o lity c z n a  d o k o n a ła  w  s o b o tę 're w iz ji  

w  z w ią z k u  m e ta lo w c ó w  ż y d o w sk ic h p rz y  u lic y  
N a le w k i 3 4 , g d z ie o d b y w a ło s ię w ła ś n ie p o s ie ­
d z e n ie k o m u n is ty c z n y c h d e le g a c y j . W s z y s tk ic h  
u c z e s tn ik ó w a re s z to w a n o  i o d s ta w io n o  d o w ię ­
z ie n ia p o d  z a rz u te m  d z ia ła ln o ś c i a n ty p a ń s tw o ­
w e j. W  rę c e p o lic ji w p a d io w ie le m a te r ja lu  
o b c ią ż a ją c e g o . 

Za jedno posiedzenie sejmowe —310 zł...
„ S z ta n d a r C h ło p s k i 4 * ro b i p rz e g lą d  p ra c y  

n ie k tó ry c h p o s łó w lu d o w y c h w  S e jm ie i pisze: 
P o s . B e re k b y ł ty lk o  n a 1 9 2 p o s ie d z e n ia c h , za  
c o p o b ra ł z ł. 3 6 0 0 0 ; w ię c n a  je d n o  p o s ie d z e n ie  
w y p a d a m u b lisk o  z ł. 1 9 0 ; p o s . B ry lo w i, k tó ry



b y ł ty lk o n a 1 7 6 p o sied zen iach , w y p ad a b lisk o  
z ł. 2 2 0 ; p o s. F ijałk o w skiem u  w y p ad a z ł. 2 0 0 ; b o  
b y ł ty lko n a 1 8 6 p o sied zen iach ; p o s. W iew ió r- 
sk iem u , k tó ry b y l ty lk o n a 1 8 0 p o sied zen iach ,  
w y p ad a z ł. 2 0 0 , p o s. K rem p ie  z ł. 1 5 0 , p o s. Jem ie- 
lew sk iem u z ł. 1 9 0 , a p o s. T ab o ro w i aż z ł. 3 1 0  za  
p o sied zen ie, b o b y ł ty lk o n a 1 9 8 p o sied zen iach  
se jm o w y ch . C y fry te są straszn y m  ak tem  o sk ar­
żen ia n a n aszy ch p o słó w . P o p rostu w g ło ­
w i? n ie m o że się p o m ieśc ić , b y m o żn a b y ło  b rać  
za jed en d zień p racy z ł. 1 5 0 p rzec ię tn ie , a jak  
d o b rze p ó jd z ie to i z ł. 3 1 0 . N a w szy stk o to  id z ie  
c iężk o zap raco w an y g ro sz lu d u ro ln eg o . N a ­
p raw d ę p o k ró lew sk u w y n ag rad zam y sw o ich  
p o słó w ... I za co T

Redukcja djet polskich ale w Gdańsku.

K o m isja g łó w n a se jm u  g d ań sk ieg o u ch w aliła  
p ro jek t u staw y , w ed łu g k tó re j d je ty p rezy d en ­
ta i w icep rezy d en ta V o lk stag u , o raz p o słó w  
i sen a to ró w d o p arlam en tu b ęd ą zred u k o w an e  
o 2 5 p ro c . (C zas, ab y i n asi p o sło w ie p o m y ­
śle li o red u kc ji sw y ch d je t)

Powrót więźniów Polaków z Bolszewji.

W  d n iu 8 b m . p o p o łu d n iu n a g ran icy  
p o lsk o  —  so w ieck ie j w  K o ło so w ie  d o k o n an o  w za ­
jem n ej w y m ian y w ięźn ió w  p o lity czn y ch p o m ię ­
d zy P o lsk ą a Z w iązk iem S o cja lis ty czn y ch l.e -  
p u b lik R ad . P rzez stro n ę so w iecką zo sta li w y ­
d an i k s. B ro n islaw U ssas, k s. D m o w sk i, Jó zef 
B aszk iew icz i W ik to rja K o w rig o , p rzez stro n ę  
p o lsk ą zaś A n n a Jaw o rsk a , Jan B rau n , Ju ljan  
B ru n i A n to n i M ajew sk i. Z n o śró d w y m ien io ­
n y ch w ięźn ió w  p o lsk ich k s. U ssas sk azan y b y l 
n a d łu g o le tn ie w ięz ien ie , p o zo sta li zaś n a k arę  
śm iere i W y m ian ę p rzep ro w ad zi! ze stro n y  
P o lsk i p rezes  d eleg ac ji rep a trjacy jn ej p . W ilh e lm  
K u lik o w sk i.

Obwieszczenie.
— W sprawie podatku dochodowego na rok po­

datkowy 1926 podaje się do pablłcznef wiadomolei, 
co następuje:EDCBA

I.

Term in do składania zeznań o dochodzie do wym iaru  
podatku dochodowego na rok podatkowy 1926 upływa: 
dla osób fizycznych i spadków  wakujących z dniem 1 m ar­

ca 1926 r.
dla osób prawnych z dniem 1 m aja 1926 r.

Powyższy term in nie  obowiązuje jednakowoż osób, któ ­

rych główny uochód płynie :
1) z nieruchom ości gruntowych  nie przekraczających 80 ha : 

2) z przedsiębiorstwa handlowego obowiązanego do na­

bycia świadectwa przem ysłowego według 1V i V  kategorji dla  
przedsiębiorstw handlowych wszędzie i według III kategorji 
handlowej w m iejscowościach III i IV klasy :

3) zakładu przem ysłowego lub warsztatu  rzem ieślniczego, 
wolnego od  obowiązku  nabywania świadectwa przem ysłowego, 
lub opłacającego t»n podatek według VIII kategorji przed­

siębiorstw przem ysłowych:
4) s dom ów m iesakalnych składających się najwyżej z  

czterech izb.
O soby te obowiązane są do składania zeznań tylko  

wtedy, gdy otrzym ają osobne wezwanie władzy podatkowej, 
a w takim razie termin do składania zezm iń o dochodzie  dla  
tego — rodzaju płatników upływa w 30 dniu, licząc od dnia  
następnego pa doręczeniu przez władzę podatkową wezwania  
do złożenia zeznania.

Zeznanie należy składać o wszystkich dochodach  z wy­

jątkiem dochodów z uposażeń służbowych, em erytur i wyna­

grodzeń za najemną pracę, otrzym anych w kraju.

O soby, czerpiące dochód z uposażeń służbowych, em e­

rytur i wynagrodzeń za najem ną pracę wypłacanych  za granicą, 
winny w zeznaniu wykazać odrębnie dochód z tego rodzaju  
uposażeń stosownie do wskazówek, zam ieszczonych na blan­

kiecie zeznania o dochodzie.
Przep ’sane do składania zeznań form ularze  wydają bez­

płatnie właściwe władze podatkowe.
W ypełnione form ularze zeznań należy składać do tych  

władz podatkowych I instancji, w których okręgu osoby podle­

gające podatkowi m iały m iejsce zam ieszkania w dniu ló  
grudnia 1925 r.

Składanie zeznań m oże być również uskutecznione na- 
leśycie opłaconym listem poleconym bezpośrednio pod adre­

sem właściwej władzy podatkowej względnie złożone ustnie  
do protokołu we właściwym urzędzie skarbowym .

W razie niezłoźenia zeznania w powyższym term inie  
wym iar podatku będzie uskuteczniony  na postawie m aterjałów, 
jakimi władza rozporządza, płatnicy zaś, którzy w  przepisanym  
term inie nie złożą zeznania, ukarani będą — grzywną do 100  
złotych.

K to świadom ie w celu uchylenia się od ustawowej po­

winności podatkowej osoby własnej lub przez siebie zastępo­

wanej złoży nieprawdziwe zeznanie, które przyczynić się m o­

że do udarem nienia wym iara lub uszczuplenia ustawowo na­

leżącego się podatku, niezależnie od obowiązku dopłaty nale­

żności podatkowej — o ile nie zagraża kara surowsza.w m yśl 
powszechnej ustawy karnej — ulegnie karze pieniężnej od  
jednokrotnej do dwudziestokrotnej sum y niewym ierzonego, 
uszczuplonego lub narażonego na jedno lub drugie podat iu, 
a w razie okoliczności obciążających — nadto karze pozba­

wienia wolności do 1 roku.

. II.

Niezależnie od złożenia zeznania płatnicy, obowiązani 
do składania zeznań, bez wezwania ze strony władzy wym ia­

rowej winni są sam i obliczyć oraz wpłacić do ^nia 1 m aja  
1926 r.do kas skarbowych wprost, względnie za  pośrednictwem  
Pocztowej K asy O szczędności połowę podatku, przypadające­

go od wykazanego w zeznaniu dochodu wedle obowiązującej 
skali podatkowej, a dowód uskutecznienia zafłaty  w  oryginale 
lub też w odpisie, podpisanym  przez płatnika,(przedstawić wła­

dzy podatkowej. —
O soby, które w term inie, wyznaczonym do składania  

zeznań, zeznania nie złożą, obowiąaane są do dnia 1 m aja  
1926 r. uiścić połowę podatku, wym ierzonego za rok podat­

kowy 1925

Skazanie Szewczyńskiego - Szewczyka - Szwory.
1 0 m iesięcy w ięz ien ia za o b razę i u w łaczen ie czc i n acze ln ik a S ąd u  

p . R ad ło w sk ieg o i m ecen asa p . D r. Jęd rk iew icza.

T o ru ń . D n ia  9  b m . o d b y ła  się  p rzed  tu te jszą  izb ą  
karną ro zp raw a  p rzec iw  b y łem u  o d p o w ied z ia ln e­
m u red ak to ro w i „K u rje ra P o m o rsk ieg o " p . Ł u ­
k aszew iczo w i o o b razę . A k t o sk arżen ia zarzu ca  
m u o b razę w  sło w ie i p iśm ie u rzędn ik ó w  w  o so *  
b ach p p . R ad ło  w sk ieg o i ad  w . Jęd r  k ie  w ieża z  
W ąb rzeźn a . O b razę zaw iera ł arty k u ł sk o n fisk o ­
w an eg o n u m eru o sta tn ieg o , k tó ry  jed n ak  tu  i o w ­
d zie zo sta ł ro zp o w szech n io n y . Jak w y n ik a ło z  
p rzepro w ad zo n e j  ro zp raw y , w szelk ie zarzu ty  jak  
i in sy n u ac je o p arte b y ły n a czczy ch  w y m y słach  
n ie jak ieg o R y n k ow sk ieg o , k ry m in a lis ty ", k tó ry  
razem  z S zew czy ń sk im  sied zia ł w  jed n ej ce li w ię ­
z ien ne j, o d siad u jąc k ilk a la t w ięz ien ia za n aj­
ro zm aitsze sp raw k i, p o d o bn e d o sp raw ek S zew ­
czy k a . T o też m im o n iep o zb aw io n e j p o d staw  
o b ro n y , o sk arżo n eg o , n iek aran eg o zresz tą d o ­
ty ch czas, jak i tłu m aczen ie , że arty k u ł in k rym i-  

o w an y S zew czy k zam ieśc ił d o n u m eru  b ez  jeg o  
w ied zy i  zg o d y , sąd  w  m y śl w n io sk u  p . p ro k u ra to ­
ra , k tó ry w  sw em  p rzem ó w ien iu św ie tn ie  z ilu s- , 
tro w ał ro b o tę w sp o m nian eg o p iśm id ła , „K u rje ra * w szy stk ich p o d o b n y ch  o szczercó w .

Równocześnie w tym sam ym term inie należy wpłacić  
W ładzom K om unalnym  polO wę dodatku kom unalnego, który  
wynosi: 
Przy  dochodzie ponad 1. 500  tl. do  24. C00

„ „ , 24. 000  „ , 88. 000

„ „ . 88. 000  ,
dochodu podatkowego. —

Pom orska Izba Skarbowa 
w G rudziądzu  

L. ds.
Prezes Izby Skarbowej:

zł. — 4 proc.

. — 4,5 , 

- 5 »

p o d

W iad o m o ści p o to czn e
W ąb rzeźn o , d n ia 1 7 lu teg o 1 92 6 r.

Kaleodarsyk, środa 17 lutego Pop. Sylwina  
czwartek 18 lutego Sym eona  
piątek 19 lutego K onrada

—  Na kuchnię Ludową z ło ży ł h o te l 
B ia ły m  O rłem 3 2 ,5 0  z ł. jak o n ad w y żkę zeb ran ą  
w  d n iu 1 3 b m . n a b alu m ask o w ym .

— Podziękowanie. P an  S tan is ław  D ąb ro w ­
sk i z ło ży ł n a rzecz to w . C zy te ln i L u d o w ej 
8 k siążek , zaś p . G ład y ch 2 k siążk i. —

S zlach e tn y m o fia ro d aw co m sk ład am n aj­
szczersze p o d zięk o w an ie. P ro szę serd eczn ie  
o sk ład an ie d alszy ch  d aró w .

P rezes T o w . C zy teln i L u d o w ej 
S ch w arz b u rm istrz .

— Przedstawienie Tow. gim n. „Sokół"  
w  K o w alew ie . W  n ied z ie lę , d n ia 1 4 b m . u rzą ­
d ziło tu tejsze T o w . g im n . ,,S o k ó ł“ p rzed staw ie ­
n ie am ato rsk ie p t. „G ałg an d u ch “  czy li („T ró jk a  
h u lta jsk a 4 * ) w K o w alew ie w  sa li p an i S zre ib e-  
ro w ej. C ałe p rzed staw ien ie w y p adło b ard zo  
d o b rze i k u n ajw ięk szem u zad o w o len iu tam te j­
szy ch o b y w ate li, co m o żn a b y ło w n io sk o w ać  
z  liczn y ch i h u czn y ch o k lask ó w , k tó ry m i p u b li­
czn o ść d arzy ła am atoró w . W y szczeg ó ln ić n a ­
leży d w ie o so b y i to szew ca S zy d ełk o i k raw ­
ca Ig ie łk ę , k tó rzy to w  n ajw ięk szy szm er w p ro ­
w ad zili w id zó w . Ź e w o g ó le w szy stk ie p rzed ­
staw ien ia tak w  W ąb rzeźn ie jak i w  K o w ale­
w ie zn ak o m ic ie się u d ały , jes t to w y łączn ą za ­
słu g ą zarząd u a szczeg ó ln ie p rezesa d rh . C zer­
w iń sk ieg o , k tó rem u n ic  n ie śm ia ło  stać  n a p rze­
szk o d z ie . P o m im o , iż w  so b o tę o d b y ła się tam  
zab aw a g ro n a n au czy c ie lsk ieg o , a d ru g a  
m iała się o d b y ć w p o n ied z ia łek , to jed n ak  
n a p rzed staw ien ie w n ied z ie lę p rzy b y ło d u żo  
p u b liczn o śc i tak ; źe sa la w  k ró tk im  czasie n a ­
p ełn iła się p o b rzeg i i n ap ew n o n ik t z p rzy b y ­
ły ch n ie p o ża ło w ał ty ch k ilk a g o d zin sp ęd zo ­
n y ch w śró d w eso łe j zab aw y .

Z  d łu g ie j ch w ili w  czasie p rzerw  k o rzy sta ­
ła o rk iestra i zad aw ala ła  p u b liczn o ść  k o n certem . 
P o p rzed staw ien iu , k tó re p rzeciąg n ęło się d o  
g o d z . 1 2 -te j d rh . p rezes C zerw iń sk i p o d zięk o ­
w ał serd eczn ie w szy stk im  p rzy b y ły m  n a  p rzed ­
staw ien ie za tak liczn y u d zia ł, zach ęca jąc ich  
d o d alszeg o p o p ieran ia p racy so k o le j, a te rn  
sam em  zak o ń czając  p rzed staw ien ie  h asłem  „C zo ­
łem ". P o tem o d b y ły się tań ce , k tó ry m  tak że  
p rzy g ry w ała d o b o ro w a m u zy k a , to też w śró d  
w eso łeg o n astro ju b aw io no się o ch o czo aż d o  
5 -te j ran a .

C zy sty zy sk z p rzed staw ień  p rzech o d z i n a  
zak u p 'm u n d u ró w d la ćw iczącej d ru ży n y , k tó  
re je j są b ard zo p o trzeb n e a sam a so b ie ich  
sp raw ić n ie b y ła w  stan ie za to o d w d zięczy  
się w  lec ie , k ied y p rzed p u b liczn o ścią b ęd z ie  
m o g ła w  ty ch m u n d u rach w y stąp ić z sw o jem i 
ćw iczen iam i.

O m y liliśm y się , sąd ząc , źe to ty lk o w  W ą ­
b rzeźn ie p an u ją c iem no śc i eg ip sk ie (z p o w o d u  
p o p ęk an ia m aszy n w e lek tro w n i n asze j), a le  
i w  K o w alew ie m u sia ło się co ś stać w  g azo w -  

P o m o rsk ieg o * i jeg o w y d aw cy , u zn a ł o sk arżo n e ­
g o w in n y m  w y stęp k u o b razy  i u  w łączen ia czc i 
o so b o m  u rzęd o w y m  p rzez  p u b liczn e  ro zg łaszan ie  
fak tó w  n iep raw d ziw y ch i sk aza ł g o n a 1 0 m ie ­
sięcy w ięz ien ia . Z asądzo n y w n ió sł rew iz ję o d  
w y ro k u .

Jak  się d o w iad u jem y , teg o  ro d za ju  ep ilo g ó w  
ro b o ty S zew czy k a jes t ju ż k ilk a n a d ro dze  p rzy ­
g o to w aw cze j a za tem  w  n ajb liższy m  czasie d o ­
czek am y  się n o w y ch sen sacy j.

N ad m ien ić n ależy , że p o za p o w y ższem sąd  
o rzek ł o g ło szen ia w y ro k u w  3 p ism ach  jak  i  za*  
tw ierd z ił k o n fisk atę o w y ch n u m eró w . Z e sw ej 
stro n y c ieszy m y się , że w ten  sp o só b  zreh ab ilito ­
w an o zn an eg o  i cen io n eg o n a  b ru ku w ąb rzesk im  
n acze ln ik a S ąd u p . R ad ło w sk ieg o jak i m ecen a­
sa p . Jęd rk iew icza .

S p raw ied liw o śc i n areszc ie sta ło się zad o ść. 
S p o łeczeń stw o n asze z zad o w o len iem  sp raw ied li­
w y w y ro k ten  p rzy ję ło  d o w iado m o ści —  w  n a ­
d zie i, że fak t ten p o d ziała o strzeg aw czo n a  

n i, źe ty lk o g d zieś n ieg d z ieś la ta rk a g azo w a  
rzu ca ła słab e  św ia tło p o za sieb ie, a n a n iek tó ­
ry ch u licach b y ło zu p e łn ie c iem n o , a ch cąc  
m ieć św ia tło , trzeb a b y ło u ru ch o m ić k ieszo n k o ­
w ą la ta rk ę ,  b y n ie zb o czy ć  z d ro g i. A  w ięc to  
n ie ty lk o w  W ąb rzeźn ie p an u ją c iem n o śc i....?

^4 . 8 ,
— W  ostatniej chwili p rzy p o m in am y  w szy ­

stk im , że ju tro w  czw artek o d b ęd z ie się w  sa ­
li p . K aczy ń sk ieg o w y stęp O p ery P o m o rsk ie j. 
Z esp ó ł arty stó w  w y staw i rzad k ą i n ad er p ię ­
k n ą sz tu k ę p t.: „H alk a ‘5 S p o d ziew am y się , 
że z te j  tak  rzadk o  n ad arza jące j się o k az ji k ażd y  
m ieszk an iec m iasta i o k o licy sk o rzysta .

—  Sprostowanie. W  n r. 1 9 n aszeg o  p ism a  
z d n ia 1 6 . b m . W  w zm ian ce „W alk a z p lag ą  
szczu ró w “ zasz ła p o m y łk a , a m ian o w ic ie ', o b o ­
w iązek w łaśc ic ie li rea ln o śc i w y k ład an ia tru c i­
zn y n a  szczu ry w d n iach 2 4 i 2 5 lu teg o b r., a  
n ie jak m y ln ie p o d an o 1 7 i 1 8 , co n in ie jszem  
p ro stu jem y .

-- Przybycie optantów d o n aszeg o  m iasta . 
—  D o m iasta n aszeg o p rzy by ły  d w ie ro d z in y  
o p tan tó w z ło żo n e z 1 0 o só b z C h arlo tten b u rg a . 
—  U trzy m y w ało je m iasto , d o p ó k i n ie n aleź li 
o d p o w ied n ieg o  d la sieb ie p o m ieszczen ia .

— G olub. W  n ied z ie le 3 1 . I. o g o d z . 5  te j 
p o p o i. o d b y ło się w  D o m u M iejsk im d o ro czn e  
w aln e zeb ran ie T o w arzy stw a S am o d zie ln y ch  
R zem ieśln ik ó w .

P o  zag a jen iu zeb ran ia p rzez p rezesa  p .M . Jo r­
d an u  i o d czy tan iu p o rząd k u d zien n eg o , o d czy ta ł 
p ro to k ó ł z o statn ieg o  zeb ran ia sek re ta rz p . Z y g -  
m ań sk i p o czem  p rzy stąp ił  Z arząd  d o  sp raw o zd an ia  
z sw ej d zia ła ln o śc i. P an p rezes  p rzem aw ia ł d łu ­
g o i serd eczn ie , d ając p o g ląd n a ca ło ro czn ą  p ra ­
cę , ap e lu jąc p rzy tem  d o zg ro m ad zo n y ch , ab y  
i n ad a l w y tęża li w szy stk ie sw o je siły i sta ra li 
się o zd o b y c ie jak  n ajw ięk sze j liczb y cz ło n k ó w , 
g d y ż te rn ty lk o  zad o k um en tu jem y , żeśm y zada­
n ie sw e zro zu m ie li i, że ty lk o zesp o len i m o że­
m y liczy c n a o w o cn ą  p racę i tem  ty lk o m o żem y  
o siąg n ąć n asz w sp ó ln y ce l, a m ian o w ic ie p o d n ie ­
sien ia tak stan u rzem ieśln iczeg o jak o też i rze ­
m io sła sam eg o . N astęp n ie zd a ł  sp raw o zd an ie  se ­
k re tarz , z  k tó reg o d o w ied z ie liśm y się , że zeb rań  
zarząd o w y ch o d b y ło się 1 5 , m iesięczn y ch zaś 9 ; 
ró w n o cześn ie zak o m u n ik o w ał, że T o w arzy stw o  
n asze w y sy ła ło tak że k ilk ak ro tn ie sw y ch d ele ­
g ató w  n a zeb ran ia Z w iązk u . Z e sp raw ozd an ia  
sk arb n ik a p . W in iarsk ieg o d o w ied z ie liśm y się , 
że sk ład k i cz ło n k ow sk ie d o ść  reg u la rn ie  w p ły w a­
ją i, że T o w arzy stw o też sk ład k i zw iązk o w e  
u reg u lo w ało . C elem  stw ierd zen ia k asy  w y b ran o  
k o m isję rew izy jn ą w  o so b ach p p  : P ila rsk ieg o  
i K . N o zd rzy k o w sk ieg o . k tó ra to k o m isja k sią ­
żk i w  jak n ajlep szy m  p o rząd k u zastała w o b ec  
czeg o  u d zielo n o p . sk arb n ik o w i ab so lu to rju m .

W o b ec teg o w ięc , że  sta ry  zarząd  z ło ży ł sw o ­
je czy n n o śc i, w y b ran o n a m arsza łk a zeb ran ia p . 
K . N o zd rzy k o w skieg o k tó ry  o b ejm u jąc  ten u rząd | 
p o d zięk o w ał za zau fan ie  i w g o rący ch sło w ach ■ 
n aw o ły w ał  d o  d alsze j w sp ó ln e j i h arm o n ijn e j p ra- I 
cy d zięk u jąc ró w n o cześn ie ca łem u zarząd o w i za  
o fia rn ą p racę, ży cząc p rzed ew szy stk im  T o w arzy- . 
stw u jak  n ajlep szeg o ro zw o ju . N astęp n ie  p . m ar- ■ 
sza lek p rzy stąp ił d o p rzepro w ad zen ia w y b o ru  
n o w eg o zarząd u . N a p rezesa w y b ran o jed n o ­
g ło śn ie d o ty ch czaso w eg o  p rzew o d n icząceg o  p . M «  
Jo rd an a , n a  zastęp cę  p . A . K ró lik o w sk ieg o , sek re­
ta rzem  w y b ran o p . P ilarsk ieg o , zast. teg o ż p - 
N o zd rzy k o w sk iek o , n a sk arb n ik a w y b ran o p «  
W in iarsk ieg o , d o Z arząd u w szed ł tak że m iejsco ­
w y b u rm istrz  p . N o w ak o w sk i. v vr w o ln y ch  w n ie*  
sk ich p o ru szy ł p - B u rm istrz ju ż raz o m aw ian ą  
sp raw ę  za ło żen ia p rzy  T o w arzy stw ie  k asy  o szezę-  
d n o śc io w o -p o ży ezk o w ej. P o  treściw em p n em ó -

p



w ien iu  PONMLKJIHGFEDCBAp . B u rm istrza  zab ra ł g lo s  p . p rezes  p rze*  
m aw ia jąc d o  zeb ran y ch o p o trzeb ie  za ło żen ia  te j­
że , co  też w szy scy zeb ran i zro zu m ieli i k ażd y  jak  
i ile  k tó  m ó g ł z ło ży ł n a  zap o czą tk o w an ie ak c ji te j, 
tak , że zeb ra ła s ię d o ść p o k aźn a su m a co d a łby  
B ó g , ab y s ta ła s ię p o d w alin ą n aszeg o  w sp ó ln eg o  
d o b ro by tu i ab y jak n a jpo tężn ie jsze ro zm iary  
p rzy b ra ła . W o b ec teg o , że d a lszy ch w n io sk ó w  
n ie s taw io no so lw o w ał p rezes zeb ran ie h asłem  
„C ześć rzem io słu * 4 . Jed en z u czestn ik ó w .

—  W ie lk ie P u łk o w o . Jak n am d o n o szą , 
p . A n iela K o chań ska p o ro d z iła (d w u d zies te )  
d z ieck o . D zieck o je st zu p e łn ie zd ro w e . Jed e ­
n aście z p o ro d zo n y ch d z iec i, u trzym ało  s ię  p rzy  
ży c iu .

N a ty m  m ie jscu tak m atce jak i o jcu sk ła ­
d am y p o w in szo w an ie , ab y d z ieci d o ch o w ały  
s ię , b y ły d la n ich p o ży tk iem , a p raw y m i o b y ­
w ate lam i n asze j O jczy zn y . —  R ed .

—  Z a p lu s k o w ę z y . (P o żar.) W  so b o tę  d n ia  
6 b m . w p o łu d n ie w y b u ch ł p o żar u ro ln ik a p . 
C h o jn ack ieg o , k tó ry o d razu o b ją ł ca łą zag ro d ę . 
P astw ą p ło m ien i p ad ł ca ły m artw y in w en ta rz , 
o raz zaso b y zb o ża i p aszy .

P o szk o d o w an y p o n o si d o tk liw ą s tra tę , g d y ż  
n ie b y ł zab ezp ieczo n y .

—  K o w a le w o . (P o żar). W  n o cy z  p ią tk u  
a a  so b o tę d n ia 1 2 b m . w y b u ch ł p o żar w  zag ro ­
d z ie p . C h o d k iew icza w  K o w alew ie n iszcząc za-  
b u r  o w an ia  g o sp o d arcze  i d ach  b u d y n k u . C h o d ­
k iew icz b y ł d o ść w y so k o zab ezp ieczo ny . D zi- 
w n em  je s t, że b u d y n ek , k tó ry w n o cy n iech c iał  
s ię p a lić , zap a lił s ię w  so b o tę  p o n o w n ie . P o li­
c ja p ro w ad zi en erg iczn e ś led z tw o .

—  R a d z y n  —  P o m o r z e . M ag istra t m iasta  
R ad zy n a o trzy n ił o n eg d a j p ism o o d  zam ieszk a ­
łe g o  tu o d d łu ższeg o czasu d en ty sty Jan a K a ­
tz# , w  k tó ry m  ten że  o św iad czy ł g o to w o ść , że d la  
b ied n y ch m iasta R ad zy na b ezp ła tn ie b ęd z ie  
leezy ł ch o re zęby . D la ty ch , k tó rzy ch o ru ją n a  
żo łąd ek z p o w o du b rak u u zęb ien ia o św iad czy ł 
p . K atz, że n aw et b ezp ła tn ie je s t g o tó w  b raku ­
jące zęb y w staw ić .

K o rp o rac je m ie jsk ie p rzy ję ły p o w y ższe  
o św iad czen ie z w ie lk iem  zad o w o ln ien iem  i u zn a ­
n iem  i p o lec iły p . b u rm istrzo w i w y raz ić  p . K a-  
tzo w i szczere p o d z ięk o w an ie . C zy n p o w y ższy  
je s t n aślad o w an ia g o d n y m  i n iew ątp liw ie p rzy ; 
czy n i s ię d o ro zszerzen ia s ię i tak ju ż d ob rej 
o b szern e j i fach o w ej p rak ty k i.

—  B r o d n ic a . (Ś m ierć d w ó eh ch ło p có w  p o d  
lo d em .) W  u b ieg ły czw artek n ad w ieczorem  
w y b ra ło  s ię 2 -ch b rac i T ad eusz i H en ry k B ą-  
k o w scy (la t 1 2 i 1 4 , u czn i tu t. g im n az ju m )  z  sa ­
n eczk am i n a ló d n a jez io ro N isk ieg o B ró d n a .  
N ie zw aża jąc n a g ro żące im  n ieb ezp ieczeń stw o ,  
w esz li n a ló d i zaczę li s ię ś lizg ać, p rzy czem  o b y ­
d w aj u to n ę li. W  tim  sam em  m iejscu u to p ił s ię  
p rzed k ilk u ty g o d n iam i k o le ja rz N ag o szew sk i. 
W  p iątek ran o zw ło k i o b u  n ieszczęśliw có w w raz  
z san eczk am i w y d o b y to .

—  B r o d n ic a . (W ęd ru jąca ig ła .) B ard zo  c ie ­
k aw y w y p ad ek , k tó ry  w arto zan o to w ać , w y d a ­
rzy ł s ię p an i B . w B ro d n icy  (u l. K o p ern ik a  ) . 
P rzed 2 6 la ty p an i B . p rzech o d z iła o p erac ję n a  
n erk i. —  W  b an d ażach w id o czn ie zn ajd o w ać s ię  
m u siala ig ła , k tó ra w esz ła p an i B . w  c ia ło , d o ­
k u cza jąc je j p rzez d łu g i czas p o tem . S ąd ząc , że  
k łu c ie p o ch o d z i z b ó ló w  p o o p erac ji, p an i B . n a  
o b jaw y te n ie k ład ła w ie lk ie j w ag i. D o p iero  
p rzed k ilk u d n iam i, k ied y  ig ła p o 2 6  le tn ie j w ę ­
d ró w ce zesz ła w n o g ę p ó źn ie j u d a i n a ze ­
w n ątrz c ia ła p o k aza ło s ię zap a len ie , p an i B . 
u d a ła s ię  d o  lek a rza , k tó ry  z  ła tw o śc ią  ją  w y d o b y ł.

—  N o w a c e r k ie w , p o w . s ta ro g ard zk i. Ś m ierć  
w  d ro d ze d o d o m u sp o tk a ła tu te jszeg o rzeźn i-  
k a  p . N ag ó rsk ieg o w  czw artek , 1 1 b m . Z n ale ­
z io n o g o w  ty m d n iu o k o ło g o d z . 8 i p ó l ran o  
n ieży w eg o  n a szo sie p rzy sw o im  w o zie , k tó ry m  
p o jech a ł o g o d z . 6 d o K ierw ałd u d la zak u p ie ­
n ia św iń . L ejce m iał o w in ię te o k o ło ręk i. P rzy ­
p u s z c z a  s ię , że sp ad ł o n jak im ś n ieszczęśliw y m  
sp o so b em  z w o zu , a k o ń czy to  u d erzy ł g o k o ­
p y tem  czy też o ba lił s ię n a n iego i p rzy g n ió tł 
g o  sw y m  c ięża rem . B y ł o n ju ż w  d ro d ze p o w ro ­
tn e j d o d o m u .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

U r z ą d  S t a n u  C y w iln e g o m ia s t a  W ą b r z e ź n a  
z a  s t y c z e ń  1 9 2 6  r .

U ro d z in y : S tefan ja , W an d a M ich a lsk a , 
u ro d ź . 4 . 1 . 2 6 r . E m il G eb ert 5 . I . 2 6 r . M o ­
n ik a B u czk o w sk a 9 . 1 . 2 6 r . Jan in a W aliszew -  
s k a  1 1 . 1 . 2 6 r . Iren a  K o ch  (n ieślu b n e)  1 2 . 1 - 2 6  r . 
Jad w ig a H ap k a 1 6 . 1 . 2 6 r . T ad eu sz , F elik s  
S zó stak o w sk i 1 4 . 1 . 2 6 r . H en ry k , A n to n i K ę ­
p iń sk i 1 7 . 1 . 2 6 r . Iren a K u k o w sk a  1 6 , 1 . 2 6 r . 
Iren a S ąd o w sk a 2 1 . 1 . 2 6 r . E d m u n d  W iśn iew ­
s k i 2 5 . 1 . 2 6 r . E d m u n d P aczk o w sk i 3 1 . 1 . 2 6  r .

Ś lu b y : Jan  K ru ży ń sk i z Ju ljan ną H eld -  
tó w n ą d n ia 2 5 . 1 . 2 6  r .

Z g o n y : A n d rze j S zy  ller  8 4  la ta 7 .1 .1 9 2 6  r . 
F ran c iszek  Ś liw iń sk i 4 5 la t 8 . 1 . 1 9 2 6 r . M arja  
S z w a b e z  d . F ied le r 8 2 9 .1 . 2 6 r . C h ry stjan  
Isen sse 6 3  la ta 1 2 . 1 . 2 6 r . Jad w ig a B o b ro w sk a  
a  m iesiące 1 1 . 1 . 2 6 r . S tan is ław  - A n g o w sk i 2 2  
la t 1 6 . 1 . 1 9 2 6 r . Jan T ecb n au 3 5 la t 2 0 .1 . 1 9 2 6  
r . T eo fil L ew an d o w sk i 7 ty g o dn i 2 1 . 1 . 1 9 2 6 r . 
F ran c iszek  W aczk o w sk i 2 1 la t 2 8 . 1 . 2 6 r ., K o n ­
s t a n t y  S a n k o w s k i 8 6  la t 3 1 . 1 . 2 6 r .

O g n is t e
S p r o s t o w a n ie . W  o sta tn im n u m erze w y ­

d ru k o w an o  n astęp u jące zd an ie : „ w  p u n k t zb o r­
n y h an d la rzy d e lik atn em i św in iam i p . Z a b ie -  
g łe g o ; w in no b y ć p . Ż d z ie b ła , (g łó w n y d w o ­
rzec ) co n in ie jszem  p ro stu jem y . R ed .

8 ) S trzałę , k tó ra zo sta ła w e m n ie  d e lik a tn ą  
ręk ą w y m ierzo n a , o d rzu cam  w r o fia rn ą ręk ę je ­
d n eg o  z n a jlep szy ch s trze lcó w p . M a r k u s z e w -  
s k ie g o .

N a K u ch n ię L u d o w ą sk ład am  1 0 z ł. 
Z y g m u n t S ig u rsk i.

Z ostatniej chwili

K r w a w y  n a p a d  b a n d y c k i n a  p o l ic j ą  w  T o r u n iu .
1 policjant zabity, drugi walczy ze śmiercią. — Zuchwała ucieczka i pościg. W hotelu 
pod Orłem zjawili się 2 bandyci, którzy do policjantów ich legitymujących dali strzały. 

B a w d y c i u c ie k a j ą c w o z e m  o s t r z e liw a li s ię , s k u t k ie m  c z e g o  s ą .w  lu d z ia c h  o f ia r y .

T o ru ń . D o h o te lu p o d „O rłem “ za jech a ło  
w czo ra j w e  w to rek  d w ó ch w y k w in tn ie  u b ran y ch  
jeg o m o śc i, żąd a jąc n u m eru .

W y g ląd , a tak że i zach o w an ie  s ię ty ch p a ­
n ó w  zro d z iło w p o rtjerze p ew n ą n ieu fn o ść , to  
też p o d e jrzew ając ich o z łe zam iary , czem  s ię  
w ido czn ie n ieo stro żn ie m u sie li zd rad z ić , p o rtje r  
h o te lo w y zaw iad o m ił p o licję p ro sząc o p rzy b y ­
c ie fu n k c jo n arju sza p o licy jn ego , ce lem  w y leg i­
ty m o w an ia o w y ch „n ieb iesk ich p tak ów “ . K o -  
m isarja t  p o lic ji d z ia ła jąc  p rzezo rn ie , w y sła ł trzech  
fu n k c jo n arju szy n a w sk azan e m ie jsce .

S k o ro w  h o te lu p o d O rłem  z jaw iła s ię p o li­
c ja p o d e jrzan e  in d y  w id ua  zn a jd o w ały  s ię je szcze  
w  w estib u lu h o te lu .

K r w a w y  n a p a d .

P ro szę o w y k azy  o so b is te —  zw ró c ił  s ię d o  
p rzy b y ły ch  jed en z p o lic jan tó w .

W  o d p o w ied z i n a to  b an d y c i b ły sk aw iczn ie  
w y ję li rew o lw ery i szy b k iem  ru ch em  w y m ierzy ­
li s trza ły  w  s to jący ch  fu n k c jo n ariu szy . —  S k u ­
tk iem  ce ln ie w y m ierzo neg o s trza łu  jed en  z fu n ­
k c jo n ariu szy p ad ł tru p em  n a m ie jscu , a d ru g i  
c iężk o zo sta ł zran io n y . U to ro w aw szy so b ie w  
ten sp o só b d ro g ę , b an d y c i rzu c ili s ię d o u -  
c ieczk i.

P rzy p ad ko w o n a u licy s ta ł w ó z k o n n y fir­
m y K ap czy ń sk ieg o , p o zo staw io n y w  d an e j ch w i­
li b ez w o źn icy , u c iek ający b an d y c i w sied li n a  
w ó z jad ąc p o sp ieszn ie w s tro n ę B y d g o sk ieg o

Przed pogrzebem J. E. ś. p. Kardynała.
P o zn ań . W  p o n ied z ia łek o g o d z in ie 1 9 ,5 3  

p rzy b y li z W arszaw y d o P o zn an ia n u n c ju sz a- 
p o sto lsk i m egr. L au ri K s. k ard y n a ł K ak ow sk i,  
b isk u p G all i S zczęśn iak o raz d e legac je k ap i­
tu ły w arszaw sk iej i ło tew sk iej. N a d w o rcu  
w ita li p rzy b y ły ch d o sto jn ik ó w k s. b isk u p Ł u -  
k o m sk i, p . w o jew o d a B n iń sk i.g en . S o sn k o w sk i, ! 
p rezy d en t m iasta p . R atajsk i i in n i p rzed staw i- I 
c ie le cy w iln y ch i d u ch o w n y ch .

Prezydent Wojciechowski przybywa do 
Gniezna na pogrzeb ś. p. Ks Pu masa

G n iezn o . W  u zu p e łn ien iu p o d an eg o p ro ­
g ram u  w  p o g rzeb ie śp . K . P ry m asa D r. D albo -  
ra n a leży p o d ać je szcze n ast. szczeg ó ły :

ROZMAITOŚCI.

Dziecko o trzech nogach i jednej ręce-

L aw iu sk a  R eg in a , zam ieszk a ła  w  Ł o d z i, p rze ­
ch o d ząc p ó źn y m  w ieczo rem  u licą M o n iu szk i u sły ­
sza ła d o b y w ający s ię  z  b ram y  d o m u n r. 1 1 c ich y  
p łacz d z ieck a . P an i L . sch y liła s ię i w sam y m  
k o ń cu b ram y zn a lazła o w in ięte w  b ru d n e szm a ­
ty  d z ieck o . P o d n io sła je i o d n io sła d o  V II k o ­
m isarja tu p . p . g d z ie p o o d w in ięc iu d z ieck a,  
a  b y ła  to o k o ło 2 m iesięczn a d z iew czy n k a , o k a ­
za ło  s ię , że  d z iec ię  je st  n ien o rm aln e . P o d rzu tek  p o ­
s iad a ł trzy n o g i i jed n ą ręk ę . N iep o w szed n ie  
d z iec ię zresz tą zu p e łn ie zd ro w e , p rzesłan o d o  
źró d ła m ie jsk iego .

RUCH TOWARZYSTW.

—  W ą b r c e ż n o . B aczn o ść cz ło n k o w ie L u tn i. Z  
p o w o d u b rak u św ia tła lek c ja śp iew u  d z iś  s ię  n ie  o d b ęd z ie

Z arząd .

C łle ld a  w a r s z a w s k a
w itotyok i groixaek.

W A R S Z A W  A , 1 6 . I I .2 6 r .

D o la r y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 ,3 0  —  ■

F u n t y  a n g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  3 5 ,4 6 —  B

1 0 0  F r a n k , f r a n c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 6 .8 0  B

1 0 0  F r a n k , b e lg . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  3 3 .2 5  ,

1 0 0  F r a n k , s z w a jc . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1 4 0 ,6 0 —  n

1 0 0  L ir ó w  w ło s k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   2 9 .4 5  „

T e a d e n c j a  u t r z y m a n a .

s t r z a ły .
9 ) R an io n y n ieo m al śm ie rte ln ie s trza łą  o g n i­

s tą o fia ru ję , s to fu n tó w  k aszk i n a rzecz  K u ch n i  
L u d o w ej i rzu cam ją n a w p ro st d o in te resu  
w  k asę m eg o p ięk n eg o v is-a v is p an i K azim ie ­
ry K o rn aszew sk ie j, a p o n iew aż  ta rcz  w y staw n e ­
g o o k n a sze ro k a , u w ażam że n ie ch y b i! D o  
u su n ięc ia s trza ły w zy w am  ty m razem d o k to ra  
i p rezesa o d n ieu ży w ający ch w czasie św . p o ­
s tu ,K lim cu g ów “ p . D r. W ilam o w sk ieg o .

S t. K lim ek .

D o ty ch czas z ło żo no 9 5 z ł., k tó rą to su m ę  
z ło ży liśm y w  P o w . K asie K o m u n aln e j.

P rzed m ieśc ia . —  Z u ch w ali b an d y c i u c iek a jąc  
u licam i w  d a lszy m  c iąg u o strze liw a li s ię ran iąc  
p rzy tem  u rzęd n iczk ę p o cz to w ą i jak ąś k o b ie tę .

O zu ch w ało śc i ty ch b an d y tó w św iad czy  
ch o ćb y ten fak t, że jad ąc u licą S zero k ą a w ięc  
w śró d m ieściu i p rze jeżd żając k o ło k o m isarja tu  
p o lic ji n ie zan iech a li o strze liw an ia s ię . —  B y li 
to w ięc o p ry szk o w ie  zd ecy d o w an i n a w szy stk o .

P o ś c ig .
Z a u c iek a jący m i zaa la rm o w an e  w ład ze b ez ­

p ieczeń stw a ro zp o częły n a ty ch m iastow y  p o śc ig  
jad ąc ś ladam i zb ieg ó w . —  W  p o g o n i za u c iek a ­
jący m i b ie rze u d z ia ł o p ró cz p o lic ji, ró w n ież w o j­
sk o o raz p sy p o licy jn e .

Is tn ie je p rzy p u szczen ie , że b an d y c i p rzy  
u l. M ick iew icza m ie li u k ry ty  sam o ch ód , k tó ry m  
w  d a lszym  c iąg u  u c iek a ją w  s tro n ę  B y d g o szczy .

W r a ż e n ie  n a  m ie ś c ie .
T o ru ń ca ły p o ru szo n y je st ty m  zu ch w ały m  

n ap ad em  b an d y ck im . W  czasie u c ieczk i b an ­
d y tów  p rzez u licę S zero k ą, ru ch liw e to śró d ­
m ieśc ie w  m g n ien iu o k a o p u sto szało . O b ecn ie  
tłum y lu d z i o b leg ają h o te l p o d O rłem , m ie jsce  
trag iczn eg o w y p ad k u .

T o ru ń , 1 7 . II . 2 6 . g o d z ina 1 2 . w  p o łu dn ^^
P o śc ig za u c iek a jący m i b an d y tam i zaJU h  

n astąp ił. O g o d z . 1 2 -tej w n o cy ch c ian o b ^ ^ ^ B  
d y tó w , k tó rzy sam o ch o d em  u c iek a li, aresz to w ^^^F ' 
w  A lek san d ro w ie K u j. P o  w y m ian ie s trzah M ®  
u d a ło s ię d a le j czm y chn ąć  b an d y to m . —  P o śc j^ r  

trw a d a le j.

P o c iąg z zw ło k am i i w szy stk im i d o sto jn i­
k am i w y jeżd ża z P o zn an ia o 3 ,1 5 , p rzy b y w a  
d o G n iezn a o 4 ,4 5 p o czem ek sp o rtac ja d o  
k a ted ry .

W  czw artek ran o p rzy b y w a d o G n iezn a  
P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j S t. W o jciecho w sk i, 
ażeb y w ziąść  u d z ia ł w  u ro czy sto śc iach  p o g rzeb u .

W o b ec teg o o d b ęd ą s ię w  G n ieźn ie n a jp o ­
w ażn ie jsze u ro czy sto śc i z w szy stk iem i d o sto j­
n ik am i K o śc io ła i p ań stw a .

P o p o g rzeb ie o d b ęd z ie s ię sk ro m n e śn iad a ­
n ie u k s. b isk u p a L au b itza w  k tó rem  b ie rze  u -  
d z iał tak że P rezy d en t W o jciech o w sk i, p o czem  
p . P rezy d en t w raca d o W arszaw y .

gotowanie Qisldy Zbożowej w foznauio
■ d n i*  1 5 . I I . 1 9 2 6  r o k u .

e n y  w  s łe t y c h  lo c ®  P o s n a A  ■■ 1 O O k g .

w  ła d u n k a c h  w a g o n a w y c h .

1 .  Ż y t o  n o w e
2 .  P s z e n ic a
3 .  O s p a  t y ln ia
4 .  Ó w ie s n o w y

5 .  J ę c z m ie ń  b r o w .
6 .  M ą k a  ż y t n ia  T O V o
7 .  M ą k a  p s ie n n a  6 5 |ó
8 .  S ia n o  lu ź n e
g .  , p r a s

1 0 .  Z ie m n ia k i f a b r .
1 1 .  S ło m a  ż y t lu ź .
1 2  ,  , p r a s
1 4 .  J ę c z m ie ń
1 5 .  O s p a  p s z e n n a  

T e n d e n c ja  s p o k o j n a .

1 8 .2 5 2 0 .2 5
3 2 .5 0 — 3 4 .S 0

9 .2 0 — 9  4 0

1 9 ,2 5 — 2 0  1 5
2 1 .0 0 — 2 3 .0 0

3 1 .2 5 — 3 2 .2 5
5 2  0 0 5 5 .0 0

6 .3 5 7 .1 5

8 .6 0 — 9 ,4 0
2 .5 0 — 2 ,0 0

1 .8 0 — 2 0

2 .8 5 3 ,0 5

1 9 .0 0 — 2 0  0 0

1 0 .5 0

P o z n a ń s k i t a r g  n a  b y d ło
D n ia  1 2 . 1 1 .1 9 2 6  r . s p ę d z o n o  n a t a r g o w is k o  R z e ź n i  M ie j s k ie j
2 5 5  b u h a j i ,, 6 4 w o łó w  3 5 1 k r ó w  i j a łó w e k k ó z —  j a g n ią t

4 3 5  c ie lą t , o w ie c , 4 2  ś w iń  
P ła c o n o  z a  1 0 0  1

b y d ło  r o g a t e I k i .

,  I I I W . ’

c ie lę ta I k l .
,  I I k l .

„ I I I k l .
ś w in ie 1 2 0 — 1 5 0  k g .

„  1 0 0 — 1 2 0  k g .

„  8 0 - 1 0 9  k g .

żywej wagi;
90 -

8 0 —

« • —  •
—  9 6  ,  

7 6  - 8 0 , 
W - 7 0  ,  

—  1 5 4 ,  
1 4 8 - 1 5 0  ,  

1 4 2  -  1 4 2 „

D r u k i n a k ła d „ G ło s u W ą b r z e s k ie g o '* w W ą b r z e ź n ie  

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : L .S t a c h ie w ic z  w  W ą b r z e ź n ie



P y c ią g  z  n -rn  5  O rę d o n n ifc a  U rz ę d o n e g o

Dot opłat na rzecz Pomorskiej Izby Rol­

niczej na rok 1926.PONMLKJIHGFEDCBA

O b  w ie sz c z e n ie .
M in iitr *  R o ln ic tw a i D ó b r P a ń stw o w y c h KJIHGFEDCBA 

z d n ia  2 5  s ty c zn ia  1 9 2 6  r . o  w y so k o śc i o p ła t  
n a  r z e c z P o m  Iz b y R o ln ic z e j n a r o k 1 9 2 6 .

26) N a podstaw ie § 19 ust. 2 ustaw y o Iz ­
bach ro ln iczych z dnia 30 czerw ca 1894 r. (Z b . 
ust. prusk . str. 126), w yrażam  zgodę na ustano ­
w ienie opłat na rzecz Pom orsk iej Izby R oln i­
czej w . roku 1926 w w ysokości 2,7 proc, czy ­
stego dochodu katastralnego,  w yrażonego  w  zło ­
tych w edług relacji 81 fen igów  —  1 zł. O pła ­
ty te należy uiścić w  czasie do dnia 1 m arca  
1926 r., dla pow iatów  kaszubskich K artuzy ,  K o ­
ścierzyna, Puck i W ejherow o ustala się jako  
term in uiszczenia uchw alonych opłat na rzecz  
Pom orsk iej Izby R oln iczej czas do dnia 1 paź ­
dziern ika 1926 r.

M inister R oln ictw a i D óbr Państw ow ych  

(— ) K iern ik .

Pow yższe podaję do  publicznej w iadom ości. 

ST A R O ST A .

Dot Związku Parcelacyjnego 
w Grudziądzu.

Inser: W  ślad za ogłoszeniem  tu tejszem  
z dnia 30. I. 26, 1. dz. 279 W . P . I. nr. 4  ,.O rę ­
dow nika U rzęd .“ podaję do w iadom ości zain ­
teresow anych , że członkam i Z arządu Parcela  
cyjnego w G rudziądzu , upow ażnionego do  prze ­
prow adzenia parcelacji, są następujące Insty tu­
cje  :

1. Spółdzieln ia Parcelacy jna w C hojn icach

2. L udow a  Spółdzielń „ w  C hełm nie

3. Spółdzieln ia  Parcelacy jna  w  L ubaw ie

celacy jno-O sadnicza w  G rudziądzu

4. >8 o w T ucholi

5. 9 5 w B rodnicy

6. 5  9  5  5 w  G niew ie

7. 5  9  9 ’ w W ąbrzeźnie

8. 9 9  9 9 w Sw ieciu

9.

10.

K ujaw ska Spół. „  

K asa Spółdzielcza —

w  Inow rocław iu

Par-

W ym ienione Instytucje upow ażnione są ja ­
ko C złonkow ie Z w iązku , do przy jm ow ania u- 
działów , w płat na ziem ię i t. p. nie są jednak ­
że upow ażnione do przeprow adzania parcelacji.

ST A R O R T A .

Dot. zniesienia rozporządzenia weteryna- 

ryjno-policyjnego w sprawie stłumienia 
pryszczycy.

24) Poniew aż  pryszczyca w C hełm ońcu , K ieł­
pinach , W ielk . R adow iskach , O w ieczkow ie, Pru-  
skołące, Pluskow ęsach i St. Z ielen iu w ygasła , 
znoszę nin iejszem na podstaw ie par. 176 prze ­
pisów w ykonaw czych R ady Z w iązkow ej R ze­
szy N iem . z dnia 25. X II. 1921 r. (D z. U staw  
R z. N iem . str. 3) rozporządzenie tu t. z dnia 10. 
X II. 1925 r. 1. dz. 14107JI. ogłoszone w O ręd . 
Pow iatow ym  nr. 71, poz. 1 w spraw ie stłum ie ­
nia pryszczycy .

O bw ód izo lacy jny (ściślejszy) jak i obw ód  
obserw acyjny  upada.

Pow yższe podadzą pp. N aczeln icy zain ­
teresow anych gm in do publicznej w iadom ości 
w sposób w  danej gm inie przy jęty .

L . dz. 752 I.
ST A R O ST A .

K to k u p u je tO D a ry z a g ra n ic z n e , 
p o d k o p u je & g f s o o je j O jc z y z n y .

R ozporządzeniepoliey jne  
d o ty o ią c e o b o v ip k u w ła śc ic ie li  

r e a ln o śc i w y lo śe n ia  tr u c iin y
n a s ic iu r y .

N a zasadzie §§ 5 i 6 ustaw y o  zarzą ­
dzie policy jnym z dnia 11 m arca 1850  r. 
(zb iór praw  str. 265) i § 143 ustaw y o  
ogólnym  zarządzie K raju z dnia 301ipca  
1883 r. (zb iór praw  str. 195) oraz  na  pod ­
staw ie § 12 ustaw y o  zw alczaniu  chorób  
zakaźnych z dnia 28 sierpn ia 1905 r. 
(zb iór praw  str. 373) w in teresie zdro ­
w ia publicznego  zarządzam  na  obręb  m ia ­
sta W ąbrzeźna w raz z w ybudow aniam i 
ogólne tęp ien ie  szczurów  trucizną  w edług  
następującego porządku .

§ U
W szyscy w łaściciele w zgl. zarząd ­

cy dom ów  i dzierżaw cy na teren ie m ia ­
sta  i w ybudow ań  zobow iązani są w  sw ych  
realnościach w yłożyć  truciznę na  szczury  
i to nieodw ołaln ie w ieczorem w środę  
dnia 24 i w ieczorem w czw artek , dnia  
25 lu tego 1926 r. w  m iejscach najodpo ­
w iedniejszych i w  sposób  podany  im  przez  
pp. aptekarzy i drogerzystów  upraw nio ­
nych do w yrobu i sprzedaży  trucizny .

§ 2 -
Z ezw olen ia pisem ne na nabycie tru ­

cizny w  aptece, w zgl. drogerji w ydaje  się  
codziennie z w yjątk iem  soboty i niedzie ­
li w  godzinach od 10 — -1 w  M iejsk im  U - 
rzędzie policy jnym  za opłatą  adm inistra­
cyjną  20  groszy . Przy  pobieran iu  piśm ien ­
nego zezw olen ia należy podać, w  której 
aptece, w zgl. drogerji truciznę nabyć  się  
zam ierza i ty lko tam truciznę odebrać  
należy .

M iejsca sprzedaży trucizny  zapisyw ać  
będą w  osobnym  w ykazie num er kolej­
ny zezw oleń , naw isko nabyw cy, w zgl. 
w łaściciela realności i datę nabycia tru ­

cizny .

§ 3 -
Posterunek  Pol. Państw ow ej otrzym ał 

nakaz przeprow adzenia ścisłej kontro li, 
czy w szyscy w łaściciele realności, ich  
zastępcy i dzierżaw cy  do  nin iejszego  roz ­
porządzenia się zastosow ali i w dniach  
24 i 25 lu tego br. truciznę w yłożyli.

§ 4 -
A by uniknąć otrucia zw ierząt dom o ­

w ych, jak drobiu , kotów , psów etc. na ­
leży  poprzednio  o  w yłożeniu trucizny po ­
w iadom ić w szystk ich lokatorów danej 
realności, dając im  tern m ożliw ość zam ­
knięcia zw ierząt na ten czas.

Z atru te szczury , leżące na otw artem  
m iejscu należy natychm iast usunąć, za ­
kopując takow e, w zgl. zagrzebując głę ­

boko pod naw ozy.

§ 5.

T erm iny w § 1 w ym ienione m uszą  
być punktualn ie i bezw zględnie docho ­
w ane. N iezastosow anie się do  nin iejsze­
go rozporządzenia karane będzie grzy ­
w ną do 30,—  zł., a w razie niem ożno ­
ści zapłacenia karą aresztu do trzech  

dni.

L . dz. 1590 |26. II. B . 2.

W ą b r z e ź n o , dnia 12. II. 1926 r.

U r z ą d P o lic y jn y
(— ) S c h w a rz , b u rm is trz .

B A C Z N O Ś Ć !

W y b o r y  

d o  R a d y  G m in n e j  
z b liż a ją s ię .
M a m y  n a  sk ła d z ie  

1 . L ista p r o p o z y c y jn a  

k a n d y d a tó w .

2 . O św ia d c ze n ia  k a n ­

d y d a ta .

3 . K a r tk i w y b o r c z e .

„ G ło s W ą b rz e s k i"
W ą b r z e ź n o .

P o m im o  

p o d w y ż sz e n ia  e e n y  
p r se z  k o p a ln ie sp r se  

d a jer n y  n a tta l

p rim a w ę g ie l 
g ó rn o ś lą s k i,

—  p o s ta re j c e n ie —

S. & E . E ise n a c h

Z A K Ł A D

D E n ia s T H C z n a  

G . G a je w s k a

W ą b r z e ź n o  K ościuszk i 6 1 p

p r z y jm u je

c4 Mz. 9—6 wlecz.

P o le c a m

N a  sp r z e d a ż

g o s p o C a rs tB C
b e z d łu g u  z  ż y w y m  

i m a r tw y m  in w e n ­

ta r z e m

w pobliżu m iasta  
W ąbrzeźna.

s ie ia w k i, b !  k lin g i, w ę ­

d z o n e ś le d z ie , s z w a j­

c a rs k i i ty lż y c k i s e r , 

o p ie k a n e ś le d z ie , ro l- 

m o p s y , m in o g i, k is z o ­

n e  o g ó rk i, m a tja s y  a n ­

g ie ls k ie i w s z e lk ie

in n e

to w a r y k o lo n ja ln e  

f . B a n n a S , W ą b r z eź n o  

T el. 63  R ynek
sk ła d

to w . k o lo n ia ln y c h
i d e lik a te só w .

U ż y w a n ą

b r y c z k ę
sp r se d a

E H U A K A H S
J a r a n to w ic e .

W in d , n i. K o le jo w a  2 0 .

„ G ło s  W ą b rz e s k i”  
■ — 'is i1 1  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  B . S z c z u k a  ■— M —  

T e le fo n  8 0 . W ą b rz e ź n o T e le fo n  8 0 .

D r u k a r n ia  n a k ła d o w a  

i a k c y d e n so w a  

S te r e o ty p ja

Z w ra c a m y s p e c ja ln ą u w a g ę n a n a s zą

In tro lig a to rn ię
P rz y jm u je s ię w s z e lk ie  p ra c e  w  z a k re s  in tro lig a to rs tw a  
w c h o d z ą c e i w y k o n u je ta k o w e w  n a jk ró ts z y m  c z a s ie  

C e n y k o n k u re n c y jn e .

N iniejszem  donoszę, iż otw orzyłem

IN T E R E S  Z B O Ż O W Y
i w y m ia n ę  m ą k i.

W ym ieniam  dobrą m ąkę za zboże.

U sługa rzetelna! U sługa rzetelna!

Proszę o łaskaw e poparcie m ego przed ­
sięb iorstw a

A . R a d k e , Wąbrzeźno
K ościuszk i 32. K ościuszk i 32.

P rz e ta rg p rz y m u s o w y .
D n ia  1 9 lu te g o  1 9 2 6 o g o d z . 1 1 p . 

p o ł. sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u  
za natychm iastow ą zapłatę gotów ką u p. 
S ta n is ła w y K ir ste in , przy szosie C heł­
m ińskiej

8 i» fQ d o b ie liz n y

G ló w e z e w s k i, K o m o r n iK są d o w y ,
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ W ą b rz e ź n o ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P rz e ta rg p rz y m u s o w y .
D n ia  1 9 lu teg o  1 9 2 6  o g o d z .Iw p o ł. 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u  za  na ­
tychm iastow ą  zapłatę  gotów ką  u  p.  A n to n ie ­
g o  S z y m a ń sk ieg o  przy ul. G rudziądzkiej

th n a p ę i sz a fą d o b ie lim y .

G ló w c z e w s k i, K o m o p n iK są d o w y ,
W ą b rz e ź n o .

P rz e ta rg p rz y m u s o w y .
D n ia  2 0  lu te g o  1 9 2 6  'o  g o d z .  1  w  p o ł. 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u  za  na­

tychm iastow ą zapłatę gotów ką u p. S ta n i­

s ła w a  H ilc zy ń sk ieg o  w  F e lik so w ie

4  św in ie  tu e z o n e  łą c z n e j w a g i o k o ło  1 5  c fr .  

G ló w e z e w s k i, K o m o r n ik są d o w y , 
W ą b rz e ź n o .

■ — ............

N a pos) polecam !
Ś w ie ż e  s ie ia w k i  la ,  b ik lin g i  la  

ło so ś w ę d ź la , m a tja sy  a n g . 
m in o g i, ś le d z ie o p ie k a n e , z a ­

p r a w ia n e  i z a w ija n e , sa r d e le  

lu ź ., se r y : ty lż ., sz w a jc ., lim -  

b u r sk i  i  h a r c e ń sk i z n a n e  se r y  

śm ie ta n k o w e  F r o m a g e  d e  B r ie  

R o m a to u r , C a m e n b er t, E m e n -  

th s lsk i i J a n k a . G r z y b y  su sz , 
lite w sk ie ,  m a r g a r y n ę  p a lm in ę  

sm a le c  a m e r y k a ń sk i, m a r m o ­
la d ę I  a , m ió d  sz tu c z n y , sa r ­

d y n k i fr a n c , i p o r tu g a lsk ie .

S k ła d d e lik a te s ó w  
T el. 5. F r . S z y m a ń sk i R ynek.


